
Młodzieży Dolska! ZMP-owcy! — 
"worzcie kadry lotni

REDAKCJA:
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
Gdynia Mściwoja a tel. 22-60 

TELEFONY: 
Centr. 335-61 do 65 
Red. nacz. 335-60 
Sekretariat 335-59 
Red. nocny 335-66 
Red. gosp. 335-58 

Pismo redaguje zespół

Na samoloty!
ków!

A D MINI SR A C JA
Pismo redaguje zespól 

Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
Tel.: Centrala 335-61 do 65 

1 Dyrektor delegatury 335-57 
Ogłoszenia 335-80
Ogłoszenia Gdynia 22-07 
Pismo wydaje Spółdzielnia 
Wyd.-OŚw. „CZYTELNIK“

ROK VII Nr 224 ŚRODA 22 SIERPNIA 1951 R. Cena 1r- <?r.

Dla dobra miasta I wsi

Uchwała Prezydium Rządu o powszechnej kontraktacji
i popieraniu hodowli trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). Chłopi — hodowcy trzody chlewnej ko­
rzystają ze stałej i wszechstronnej opieki. państwa, które stwarza 
Im coraz lepsze warunki do rozszerzania tej opłacalnej gałęzi 
gospodarki rolnej. Wyrazem tej opieki jest uchwała Prezydium 
Rządu o powszechnej kontraktacji i popieraniu hodowli trzody 
chlewnej na rok 1952. Uchwała ta stwarza dla wszystkich ho­
dowców jeszcze korzystniejsze niż dotąd warunki zwiększania ho­
dowli trzody chlewnej, zapewnia im dogodne formy zbytu zakon­
traktowanych sztuk, a jednocześnie gwarantuje środki do podno­
szenia jakości hodowanej trzody.

Prezydium Rządu stawia w u- 
chwale zadanie zakontraktowania 
w okresie od 1 września br. do 
1 września 1952 roku 5.100 tys. 
sztuk trzody mlęsno-sloninowej i 
1.700 tys. sztuk trzody bekono­
wej.

Kontraktowanie tej ilości trzo­
dy będzie powszechne, tzn., że 
przeprowadzać się je będzie u

wszystkich bez wyjątku indywi­
dualnych hodowców. Kontrakto­
waniem objęta będzie również ho 
dowla tuczników w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Uchwała Prezydium Rządu za­
pewnia wszystkim hodowcom, 
którzy podpiszą umowy i dostar­
czą zakontraktowane sztuki, po­
ważne korzyści. Uchwała gwaran

tuje więc przede wszystkim zbyt\oów prosięta do wagi 25—30 kg, po-
zakontraktowanej trzody po sta­
łej i opłacalnej cenie, o 5 proc, 
wyższej od ceny, płaconej przy 
dostawie sztuk niekontraktowa- 
nych

Poważną korzyścią jest także 
obniżenie ilości zboża, jaką dane 
gospodarstwo będzie obowiązane 
sprzedać w roku 1952/53.

Uchwała przewiduje również 
pomoc finansową dla hodowcom 
trzody.

Chłopi, którzy tej pomocy potrze' 
buja, będą mogli otrzymywać bez­
procentowe kredyty na zakup prosiąt 
i pasz. Przy kontraktowaniu 1 sztu­
ki hodowca może otrzymać 200 zł 
kredytu, przy kontraktowaniu 2 sztuk
— 300 zł, a kontraktując więcej sztuk
— 400 zł. Dla hodowców, którzy bę­
dą zakupować do hodowli beko-

Armaty oznaczają większe dochody dla Wall-Street
- mniej żywności dla milionów robotników

NOWY JORK (PAP). Szaleńczemu wyścigowi zbrojeń i krwa 
wej interwencji amerykańskiej w Korei towarzyszy wzmożona 
eksploatacja robotników amerykańskich, wzrost drożyzny i nędza 
najszerszych rzesz ludności.

Z danych Ministerstwa Pracy 
USA, świadomie zaniżonych, wy 
mika, że ceny artykułów żywnoś­
ciowych w okresie powojennym 
wzrosły o przeszło 100 proc. Ce­
ny odzieży podniosły się o 200 
proc. Szczególnie duży wzrost cen 
notuje się od chwili rozpętania 
przez Amerykanów wojny agre­
sywnej w Korei. Wojna w Korei 
przyczyniła się do dalszego ko­
losalnego wzrostu zysków mono­
poli kosztem konsumentów.

Dla utrzymania cen na wyso­
kim poziomie, monopole stosują 
w coraz szerszym zakresie niszczę 
nie produktów żywnościowych, 
choć ludność USA odczuwa do­
tkliwy brak tych produktów.

I tak w roku ub. w Stanach Zje­
dnoczonych zniszczono mleko warto­
ści 20 milionów dolarów oraz część 
zbiorów ziemniaków. W roku 1950 
zużyto 50 milionów buszlł ziemnia­
ków •, jako nawóz. Dzieje się to w 
chwili, gdy ludność USA zaopatry­
wana jest w bardzo ograniczonym 
stopniu w mleko, masło i w ziemnia­
ki, których ceny są wysokie i nie­
dostępne dla ludzi pracy. W wielu 
wypadkach ludność zbierała złemnia 
ki, przeznaczone na nawóz i spoży­
wała je W związku z tym kierowni­
cy monopoli wydali zarządzenia, któ 
re maja zapobiec wykorzystaniu tych 
ziemniaków jako produktu żywności o 
wego, ziemniaki te zatruto specjal­
nymi środkami chemicznymi.

Prasa amerykańska zapowiada 
dalszy wzrost drożyzny w USA.

PRZEWIDYWANY 
P t 7 F R t F O POGODY 
do godz. 22 dnia 22 sierpnia 1951

Przewa żnie dość 
pogodnie z przej 
ściowym wzro­
stem zachmurzę 
nia i przelot­
nym deszczem. 
Rano miejscami 
zamglenia. Tem 
peratura około 
25 st; Widzial­
ność dobra, w 
czasie zamgle­
nia słaba. Wia­
try słabe do u- 
miarkowanych 

od 1 do 4 st. w 
skali B. z kie­
runków północ­
no - wschodnich* 
Stan morza 2 — 
3, Zatoki Gdań­
skiej 1 — 2.
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Stwierdził to również przewodni­
czący „urzędu stabilizacji gospo­
darczej“ — Johnston, który oś­
wiadczył, że ceny z okresu przed 
rozpoczęciem agresji w Korei nie 
zostaną przywrócone.

* * *
PRAGA (PAP). Jak podaje agencja 

„Telepress“, w Anglii nastąpiła dal­
sza podwyżka cen papierosów, jaj i 
paliw płynnych oraz szeregu wyro­
bów przemysłowych. Ceny jaj pod­
niesiono o 12,5 proc., ceny papiero 
sów wzrosły od września 1949 roku 
przeszło 3-krotnie.

* # *
KOPENHAGĄ (PAP). Według da­

nych oficjalnych, w lipcu br. nastą­

pił w Danii dalszy wzrost bezrobo­
cia. W porównaniu z czerwcem licz­
ba bezrobotnych wzrosła o 9.900 osób. 
Z końcem lipca br. było w Danii 
35.926 bezrobotnych.

* * *
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Aten: Według doniesień
prasy greckiej, w Atenach rozwija 
się handel młodymi dziewczętami. 
Ustalono nawet „sztywne ceny“ — 
od 300.000 do 750.000 drachm za 
dziewczynę.

* * *
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 

donosi, że w przemyśle węglowym 
Anglii wzmaga się 'kryzys, wywoła­
ny wyścigiem zbrojeń. Według ofic­
jalnych danych, wydobycie węgla 
jest obecnie znacznie niższe od po­
trzeb kraju. Eksport węgla w 1950 
r. zmniejszył się prawie o 1,5 milio­
na ton w porównaniu z rokiem 1949. 
Anglia zmuszona jest kupować wę­
giel amerykański po wygórowanych 
cenach/

chodzące od zarejestrowanych ma­
cior, przewidziano bezprocentowy 
kredyt w wysokości do 210 zł na 
każdą zakontraktowaną sztukę. Na­
bywcy macior typu bekonowego, 
które nadają się do rejestracji — 
mogą otrzymać 12-miesięczny kredyt 
w wysokości do 800 zł.

W dalszym ciągu utrzymano 
ulgi w podatku gruntowym dla 
kontraktujących oraz dla hodow 
ców zarejestrowanych macior i 
uznanych knurów

Dotychczas trzoda zakontrakto, 
wana musiała być obowiązkowo 
ubezpieczona. Obecnie obowiązek 
ten został zniesiony, hodowcy 
mogą dobrowolnie ubezpieczać 
trzodę w PZUW.

Uchwała Prezydium Rządu 
stwarza również pomyślne wa­
runki do poprawy jakości hodo­
wanej trzody bekonowej. Aby za 
pewnie możność nabycia odpo­
wiedniej ilości wysokowartościo 
wych prosiąt hodowlanych, w re 
jonach kontraktacji bekonów 
przeprowadzona będzie dodatko­
wa rejestracja 100 tys. macior 
typu bekonowego.

Wykonanie uchwały Prezydium 
Rządu, stwarzającej tak dogodne 
warunki dla chłopów — hodow­
ców trzody chlewnej, przyczyni 
się do dalszego rozszerzenia ho­
dowli tuczników i do zwiększenia 
ich dostawy na rynek.

Dnia 19 bm. w związku z obchodem V Tygodnia Lot­
nictwa, odbyło się w Warszawie wiele imprez propagando­
wych, organizowanych przez Ligę Lotniczą. Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się skoki spadochronowe z wieży w par­
ku Praskim.

Na zdjęciu: Skok z wieży w parku Praskim.
Fot. Zdz. Wdowiński

Oświadczenie przywódców
Komunistycznej Partii USA

NOWY JORK (PAP). W imie­
niu Komitetu Narodowego Ko­
munistycznej Partii USA — Wil­
liam Foster, Elizabeth Flynn i 
Petties Perry opublikowali oś­
wiadczenie, wzywające do jedno­
ści wszystkich pracujących ce­
lem podjęcia energicznej walki 
przeciwko wysokim kosztom u- 
trzymania w Stanach Zjednoczo­
nych.

Podkreślając, że zwyżka cen 
na artykuły pierwszej potrzeby 
jest wynikiem zbrojeń, przy wód 
cy partii komunistycznej oświad 
czają: Armaty oznaczają większe 
dochody dla Wall Street, lecz 
mniej żywności dla milionów ro­
botników, zarówno Murzynów 
jak i białych. Oto dlaczego naród 
utrzymywany jest w stanie histe 
rii wojennej i w strachu przed 
„wtargnięciem czerwonych".

Ci, którzy zarabiają na wojnie, 
chcą doprowadzić psychozę wo­
jenną do punktu kulminacyjne­
go. W tym również tkwi przyczy 
na, dlaczego nie chcą oni zakoń­
czenia wojny w Korei.i

Wskazując, że aby zmienić tę 
sytuację, potrzebna jest zorgani­
zowana działalność mas robotni­
czych, przywódcy KP USA wzy­
wają wszystkich robotników do 
walki o natychmiastowe podwyż 
szenie płac, natychmiastowe usta 
nowienie kontroli czynszów mie­
szkaniowych i cen oraz obniżenie 
podatków.

Przywódcy komunistyczni na­
wołują do jedności działania w 
walce o realizację tego programu 
drogą organizowania demonstra­
cji i pikiet. Głos narodu — stwier 
dza oświadczenie — powinien być 
tak dobitny, aby usłyszano go w 
Waszyngtonie i w biurach mono­
polistów.

Ameryka pragnie pokoju i po­
wrotu do gospodarki pokojowej 
— stwierdza w zakończeniu oś­
wiadczenie.

brutalnie pogwałcili
strefę neutralna Kaesongu

Protest generała Nam-lra
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że w związku 

z pogwałceniem przez wojska a merykańskie i lisynmanowskię 
strefy neutralnej Kaesongu, prze wodniczący delegacji koreaósko- 
chińskiej gen Nam - Ir wystosował do przewodniczącego delega 
cji amerykańskiej admirała Joy'a protest, w którym czytamy:
W dniu 19 sierpnia o godz. 

5.55 nasz patrol złożony z 9 lu­
dzi pod dowództwem plutonowe­
go Yao Cziang-hsianga, znajdują 
cy się w neutralnej strefie Kae 
songu pomiędzy miejscowościa­
mi Songongni a Panmundżon, zo 
stał zaatakowany przez 30 uzbro 
jonych żołnierzy amerykańskich 
i lisynmanowskich, którzy wkro 
czyli bezprawnie do strefy neu­
tralnej i urządzili zasadzkę.

Plutonowy Yao Cziang-hsiang 
i szeregowy Wang Ż en-yuan zo­
stali ciężko ranni Napastnicy 
dobili plutonowego Yao Cziang-

SYTUACJA 
BAROMETR.: 

Rozległy układ 
niżowy zalegają 
cy Atlantyk pół 
nocny, Anglię 
północno - za- 
chodnią i Skan­

dynawię przesuwa się na północ 
ny - wschód. Wyż azorski rozbu 
dowuje się. Drugi wyż nad Eu­
ropą wschodnią bez zmian.

* / Zgon
przewodniczącego 
Prezydium Rody 

Najwyższej 
Tatarskiej A3RR

MOSKWA. (PAP). — 20 sier­
pnia br. zmarł przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej Ta 
iarskiej ASRR, wiceprzewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej RFSRR — G. Dinmuchame 
to w.

Dobrze zrozumieli 
swoi patriotyczny obowiązek 

chłopi woj. gdańskiego
Każdy dzień przynosi nowe meldunki o przekraczaniu 

planów skupu zboża przez mało i średniorolnych chłopów 
województwa gdańskiego.

Stefan Kotel, właściciel 4-hektarowego gospodarstwa 
w gromadzie i gminie Łęgowo (powiat gdański), dostar­
czył 180 zamiast 107 kg. zboża, wykonując plan w 168 
proc. Franciszek Górnowfk, 9-hektarowy gospodarz z gro­
mady i gminy Stegna (powiat gdański), wykonał pian 
sprzedaży zboża w 171 proc., sprzedając państwu 3.603 za­
miast przypadających na niego 2.102 kg. zboża.

Również i w powiecie morskim (wejherowskim) wielu 
chłopów przekroczyło już znacznie swoje normy planowe- 
wego skupu zboża.

Średniorolny chłop • z gromady Wielki KJincz, Józef 
Wałdoch, wykonał 230 proc. planu, dostarczając państwu 
1.655 kg. podczas gdy norma, przypadająca na niego, wy­
nosiła 719 kg. zboża. Maria Sznowska z gromady Osowo 
w gm. Chwiaszczyno wykonała plan w 148 proc., Magda­
lena Witkowska z tej samej wsi — w 103 proc., Antoni 
Miśniok, chłop średniorolny z Suliszczyc w gm. Krokowo 
— 104 proc. i M. S złu czak z Osowej — 101 proc,

W powiecie tczewskim na czoło współzawodnictwa 
w planowej sprzedaży pafistwu nadwyżek zbożowych wy­
sunął się małorolny Józef Orzechowski z gromady Cieple 
w gminie Gniew, wykonując swą normę w 301 proc. W tej 
samej gromadzie średniak Maksymilian Szenan dostarczył 
2.646 kg. zamiast 1.866, osiągając 142 proc. wykonania pla­
nu. W gminie Gniew wyróżnili się poza tym Augustyn 
Marcinkowski z gromady Gronowo i Mateusz Stryjek ? 
gromady Gogolewo, wykonując pierwszy — 111 proc. 
’rugi — 106 proc. planu.

Jan Bara, gospodarz średniorolny z gromady Miłobąd 
w gminie Tczew, dostarczy! 1.025 zamiast 667 kg. zboża 
przekraczając przypadającą na niego normę w 153 proc.

hsianga dwoma strzałami w gło­
wę.

Oficerowie łącznikowi naszej 
delegacji zawiadomili natych­
miast oficerów łącznikowych Wa 
szej delegacji, prosząc o przy­
słanie pełnomocników dla prze­
prowadzenia dochodzenia na 
miejscu.- Dochodzenie to całko­
wicie potwierdziło ścisłość przy­
toczonych wyżej faktów.

Od chwili osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie strefy neutral 
nej Kaesongu, strona amerykań 
ska naruszała to porozumienie 
wiele razy. Lotnictwo amery­
kańskie stale przelatuje nad stre 
fą neutralną i ostrzeliwuje z bro 
ni pokładowej samochody naszej 
delegacji. Żołnierze amerykań. 
scy strzelali niejednokrotnie w 
kierunku strefy neutralnej.

Z naszej strony składano wie­
le razy protesty, nie otrzymując 
nigdy zadowalającej odpowiedzi.

W dniu 17 lipca strefa neu­
tralna została ostrzelana przez 
żołnierzy amerykańskich w rejo 
nie Panmundżon. W dniu 7 sier 
pnia rejon Panmundżon znów zo 
stał ostrzelany przez żołnierzy a 
merykaóskich.

Plenum radzieckiego 
Komitetu 

Obrony Pokoju
MOSKWA (PAP) Prezydium ra­

dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
postanowiło zwołać na dzień 28 sier­
pnia br, do Moskwy plenarne posie­
dzenie komitetu.

Na porządku obrad znajdują się 
następujące sprawy:

1) Przeprowadzenie w ZSRR kam­
panii zbierania podpisów pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju w spra 
wie zawarcia paktu pokoju między 
5 wielkimi mocarstwami.

2) Zwołanie wszechzwiązkowej kon 
ferencji obrońców pokoju.

Wzrost bezrobocia 
v Berlinie zachodnim

BERLIN (PAP). Zastępca naczelni­
ka wydziału budownictwa mieszka­
niowego w Berlinie zachodnim 
Schwedler oświadczył, że w bieżą­
cym sezonie budowlanym Berlin za­
chodni ma trzykrotnie więcej bezro­
botnych robotników budowlanych niż 
w roku ubiegłym«

Ten poważny incydent jest 
szczytem szeregu bezprawnych 
aktów, stanowiących pogwałcenie 
porozumienia w sprawie neutral 
nej strefy Kaesongu. Zakładam 
stanowczy protest i domagam 
się:

1) Surowego ukarania win­
nych zabójstwa plutonowego 
Yao Cziang-hsianga oraz zranie­
nia szeregowego Wang Zen- 
yuana.

2) Gwarancji, że dalsze po­
gwałcenia porozumienia w spra­
wie neutralnej strefy Kaesongu 
nie nastąpią.

Proszę o natychmiastową za­
dowalającą odpowiedź

Przewodniczący delegacji Ko­
reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich — gen. 
NAM - IR.

Pogrzeb
zamordowanego

PEKIN. (PAP). — Delegaci ko 
reańscy i chińscy na rokowania 
w Kaesongu złożyli hołd pamię­
ci plutonowego Yao Czing - 
hsianga, który zamordowany zo­
stał z zasadzki przez Ameryka­
nów w pobliżu Panmundżon w 
obrębie strefy neutralnej. Uro­
czysty pogrzeb Yao Czing - hsi- 
anga odbył się w niedzielę.

Gen. IT Sang - czo delegat 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym stwierdził, że Koreańczy­
cy czcić będą zawsze pamięć tej 
ofiary napaści amerykańskiej.

Gen. Hsieh Fang, * delegat o- 
chotników chińskich, zwrócił 
uwagę na szlachetny charakter 
plutonowego Yao Czing - hsian- 
ga, który złożył swe życie w 
obronie pokoju. Yao Czing-hsi- 
ang, zaatakowany podstępnie 
wraz ze swym oddziałem przez 
Amerykanów a Dsynmanowców, 
nie użył broni i nakazał odwrót, 
pragnąc uszanować porozumie­
nie w sprawie strefy neutralnej 
mimo pogwałcenia tego porozu­
mienia przez stronę aimerykań- 
ską.

Żołnierze, którzy należeli do 
patrolu zaatakowanego przez 
Amerykanów, opowiadali delega 
tom, jak haniebnie zachowały 
się wojska amerykań-Ve i lisyn 
manowskie, gwałcąc porozumie­
nie. Jeden z naocznych świad­
ków podkreślił, że napastnicy 
dobili rannego Yao ć’-ng hsi an­
ga dwoma strzałami w czoło.



? DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 2V-’

Przeciw dyktatowi amerykańskiemu
Przyjęcie przez rząd radziecki zaproszenia na zwołaną do 

San Francisco konferencję w sprawie traktatu pokojowego z 
Japonią i oświadczenie, że dele gacja radziecka przedstawi na 
tej konferencji swoje propozycje w sprawie traktatu, wywołało 
w kołach rządzących USA ogromne zaniepokojenie i zamieszanie.

Udział delegacji radzieckiej w 
konferencji w San Francisco ma 
niezwykle doniosłe znaczenie 
dla rozwiązania zagadnienia ja­
pońskiego. Albowiem Związek 
Radziecki stoi niezłomnie na sta 
nowisku obowiązujących umów 
międzynarodowych i dał już wy 
raz swojemu poglądowi na spra­
wę zawarcia traktatu pokojo­
wego z Japonią.

Propozycje radzieckie, jak 
wiadomo, były wiernym od­
biciem konsekwentnej polity 
ki radzieckiej, dążącej do de­
mokratyzacji Japonii, jako 
niezbędnego warunku utrwa­
lenia pokoju w Azji. Impe­
rialiści amerykańscy nato-

nego traktatu nowy zamach ame 
rykańskich konkurentów na bry 
tyjskie interesy i wpływy na 
Dalekim Wschodzie. Wielka Bry 
tania postanowiła nie przyzna­
wać Japonii klauzuli maksymal 
nego uprzywilejowania, pamięta 
jąc o rywalizacji japońskiej na 
rynkach światowych przed woj­
ną.

Anglicy boją się 
konkurencji

Odbudowa japońskiego poten 
cjału gospodarczego przy odcię­
ciu go od naturalnych rynków 
azjatyckich poważnie niepokoi

__ „ brytyjskie koła gospodarcze.
miast, gwałcąc zobowiązania j Dał temu wyraz „Financial 
międzynarodowe USA, prag- j Times”, który pisał, ż.e te ga-
------------i•'**-- u*'ł łę2ie przemysłu angielskiego, któ

re pracują na eksport, staną w 
obliczu silnej konkurencji japoń 
skiej. Układ między USA a No­
wą Zelandią i Australią, towa­
rzyszący traktatowi japońskie­
mu, oceniany jest w Wielkiej 
Brytanii, jako poważna groźba 
rozkładu Commonwealthu.

O ile niezadowolenie i kry

ną narzucić traktat, który był 
by dyktatem, urągającym wszel 
kim zasadom demokratyzacji 
Japonii i przekształcającym 
ją w amerykańską bazę agre­
sji przeciwko Chinom i Zwią 
zkowi Radzieckiemu.

Zdemaskowane
zamiary

Udział ZSRR w konferencji w 
San Francisco nie tylko pomie­
szał plany imperialistów, lecz 
całkowicie zdemaskował ich za­
miary, według których cala kon 
ferencja miała się sprowadzić do 
potulnego wysłuchania amery­
kańskiego projektu traktatu z Ja 
ponią i podpisania go.

Udział Związku Radzieckie 
go w konferencji w San Frań 
cisco w sposób zasadniczy 
zmienia jej charakter. Jest 
to tym ważniejsze, że amery 
kański projekt traktatu z Ja. 
ponią obudził powszechne nie 
zadowolenie i opozycję oraz 
ostrą krytykę nie tylko w kra 
jach demokratycznych, lecz 
także i wśród amerykańskich 
satelitów.

Amerykański projekt przygoto 
wania traktatu z Japonią wyłą­
cza — jak wiadomo — udział Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Jest 
rzeczą oczywistą, że traktat po­
kojowy z Japonią, podpisany 
bez udziału Chin, zainteresowa­
nych bezpośrednio w normaliza­
cji stosunków w Japonii, wyłą­
czający 500-milionowy naród 
chiński, który najdłużej dźwi­
gał brzemię wojny z militaryz- 
mem japońskim — ma charak­
ter separatystyczny i antynoko. 
jowy.

Rząd chiński za pośredni­
ctwem ministra Czu En-laia 
zaprotestował przeciwko pro­
jektowi amerykań«’-«*»łu. oś­
wiadczając, że traktat z Japo 
nią, przygotowany, opracowa 
ny i podpisany bez udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
będzie uważany przez rząd 
chiński za nielegalny.

Brytyjskie koła rządzące, nie 
wyłączając konserwatystów, wi­
dzą w projekcie separatystycz-

tyka ze strony brytyjskich 
kół rządowych jest dyskret­
nie tonowana, z uwagi na u- 
pokarzającą rolę Wielkiej Bry 
tanii, jako młodszego partne­
ra amerykańskiego, o tyle 
kraje azjatyckie, zaintereso­
wane w traktacie z Japonią, 
bynajmniej nie tają swojej 
opozycji wobec amerykańskie 
go projektu.

Ludy Azli protestują
Wiele poprawek zgłosił do 

orojektu rząd Indii, wypowiada 
jąc się w szczególności przeciw­
ko pozostawieniu w Japonii ob­
cych wojsk oraz za zwróceniem 
jej wysp Bonin i Riukiu, jak ró­
wnież za uznaniem suwerenno­
ści Chin na wyspie Taiwan. Za 
proponował także zaproszenie 
Chin Ludowych do opracowania 
projektu traktatu.

Niezadowolenie wyraził rów­
nież rząd Burmy, a Indonezja 
uprzedziła o zamiarze wniesie­
nia istotnych poprawek do trak 
tatu. Na Filipinach wywołał on 
tak wielkie oburzenie, że <ł°szi° 
do burzliwych demonstracji, pod 
czas których spalono na stosie 
kukłę Dullesa, pełnomocnika

Trumana do spraw Dalekiego 
Wschodu. Nawet filipińskie ma 
rionetki amerykańskich imperia­
listów, Quirino i Romulo, zosta­
ły zmuszone do opozycji wobec 
USA, usiłując zresztą całe za­
gadnienie sprowadzić na płasz­
czyznę targów o reparacje.

W Australii i Nowej Zelandii 
burzliwe wiece protestacyjne są 
odbiciem stanowiska opinii pu­
blicznej, która zmusiła przywód 
cę australijskich labourzystów, 
Evatta, starego przyjaciela Dulle 
sa, do opowiedzenia się przeciw 
projektowi amerykańskiemu.

Mć.sy practices Japonii 
przeciw

antypokojowemu
traktatowi

Ludy Azji dobrze pamiętają 
cierpienia, zadane im przez krwa 
wy imperializm japoński, i rozu 
mieją, że odbudowa militaryzmu 
japońskiego grozi ich powtórze­
niem. Trzeba stwierdzić, że na 
wet w samej Japonii warstwy 
burżuazyj‘ne nie odnoszą się z 
entuzjazmem do amerykańskie, 
go projektu — zaniepokojone na

rzuconym Japonii układem woj­
skowym z USA, utrwalającym 
okupację amerykańską w Japo­
nii. Niedawno organ kół finan­
sowo - przemysłowych „Nippon 
Kejdżai” pisał: „Propozycje
Związku Radzieckiego Avydają 
się bardziej dogodne dla naszego 
kraju, jeśli porównać je z ame­
rykańskim projektem traktaltu 
pokojowego”...

Japońskie masy pracujące 
występują zwartym frontem 
przeciw projektowi amerykań 
skiemu. Partia komunistycz­
na, socjalistyczna i robotniczo 
- chłopska, a także większość 
związków zawodowych — do 
magają się zawarcia traktatu 
pokojowego z udziałem wszy­
stkich zainteresowanych stron 
oraz wyrzeczenia się remili- 
taryzacji.

Wzmaga się opozycja przeciw 
amerykańskiemu dyktatowi, któ 
ry pragnie narzucić antypoko- 
jowy traktat, pomaga wskrzesić 
starą, imperialistyczną Japonię. 
Ludy Azji żądają zawarcia trak 
tatu, ępartego na zasadach pro­
ponowanych przez Związek Ra­
dziecki — zasadach pokoju i 
sprawiedliwości. T. R.

POWSZEDNI 
DZIEŃ.

Nowoczesny adapter 
autom atpcznp

Niedawno radzieckie zakłady 
rozpoczęły produkcję adaptera 
„Wostok“, który łączy pierwszo­
rzędny odbiornik 14-lampowy 
oraz automatyczny patefon, prze 
grywający bez przerwy 10 płyt z 
jednej strony.

Na tarczy patefonu kładzie się 
jedną płytę, a pozostałe układa 
się na dwóch podpórkach, umie­
szczonych na osiach z boku tar­
czy. Po przegraniu pierwszej pły 
ty adapter automatycznie się od 
chylą, podpórki odwracają się i 
na zmianę przychodzą następne 
umocowane na tych samych o- 
siach, lecz na grubość jednej 
płyty wyżej od pierwszych. Pod 
chodzą one pod stos płyt i odci­
nają dolną płytę, która straciw­
szy oparcie opuszcza się i kła­
dzie na tarczę patefonu.

W tym samym czasie adapter 
automatycznie zaczyna się obra-

Silniejsi od śmierci
W 26 rocznicę stracenia

Kniewskiego« Hibnera i Rutkowskiego
działaczy komunistycz-Był pogodny ranek sierpnio­

wy 1925 roku. Otoczona szczel­
nie kordonami policji cytadela 
warszawska miała stać się za 
chwilę miejscem nowej, potwór. 
nej zbrodni.

Oto Jak opisywał egzekucję 
„Więzień Polityczny” w numerze 
wrześniowym z 1925 r.:

„Rutkowski rzucił się na szyję’ 
Kniewskiemu, obaj pożegnali się 
z Hibnerem. Po ustawieniu 
wszystkich skazanych na miej­
scu egzekucji — Hibner zwrócił 
się do żołnierzy ze słowami: to­
warzysze, celujcie dobrze. Nau­
czcie się na nas strzelać, abyś­
cie mogli później dobrze strze­
lać w nich — wskazał ręką na 
wzgórze, w stronę policji i pro. 
kuratora, czytającego wyrok”.

W chwilę później huk czterech 
salw plutonu egzekucyjnego za­
głuszył okrzyki rewolucyjne slca 
zańców. Sepca młodych komu­
nistów przestały bić.

Salwa plutonu egzekucyj

życiu, znamionował| okres co 
raz bardziej wzmagającego się 
terroru policyjnego i faszyza. 
cji Polski. Znamionowała o- 
na likwidowanie swobód de­
mokratycznych w naszym kra 
ju.

Terror faszystowski
Władze polskie, zaniepokojone 

wzrostem wpływów rewolucyj­
nych w kraju, wzrostem szere­
gów KPP, zaczynają stosować 
wobec ludności coraz ostrzejsze 
represje.

Rząd obszamiczo - kapitalisty­
czny nie cofał się przed żadnym 
krokiem. Gdy nie skutkował ter 
ror i aresztowania, chwycił się 
wypróbowanego środka- — prowo 
kadi. W owym czasie pośród 
mistrzów tej ohydnej broni wy­
różniał. się niejaki Ceehnowski, 
który wkradł się do organizacji 
robotniczych, zdobył ich zaufa­
nie, aby następnie zdradzić i wy

nego, która położyła kres ich dać w r?ce władz najcenniej-

Przed siewami
Skończyły się żniwa. Wzrasta nasilenie omłotów. Do punktów 

skupu ciągną wozy z ziarnem. Członkowie spółdzielni produkcyj 
nych, indywidualni gospodarze, całe gromady i gminy współza­
wodniczą w przedterminowej odstawie zboża, organizując ją ma 
nifestacyjnie, zbiorowo. Współza wodnictwo w odstawach zatacza 
coraz szersze kręgi. Wzrasta w masach chłopskich uświadomie­
nie i zrozumienie sprawy ścisłego włączenia się w cykl gospodarki 
planowej.

Obecnie przed spółdzielniami 
produkcyjnymi oraz mało i śred-

Sałyra poLiłyc<zna
Odpowiedź ZSRR stwierdził a jasno i wyraźnie, że obłud- 

ne i pełne krętactw orędzie Tru mana i Kongresu USA miały 
służyć wprowadzeniu w błąd opinii światowej. (Z prasy)

niorolnymi gospodarstwami chłop 
skimi otwiera się nowy etap prac 
— prac, związanych z jesienną 
akcją siewną, z której zbiory w 
roku przyszłym mają być jeszcze 
lepsze i obfitsze, by sprostać wy 
maganiom Planu 6-letniego, w 
którym wartość produkcji roślin 
nej powinna wzrosnąć o 39 proc 

Jak zapewnić sobie najwyż­
szą opłacalność i dochodowość 
gospodarki oraz zwyżkę pio­
nów? — To wciąż aktualne 
pytanie zadaje sobie rolnik co 
roku przed siewami.

Dziś i przed wojna
W kapitalistycznej Polsce przed 

wrześniowej pytanie to związane 
było z troską o fundusze na za­
kup nawozów sztucznych, dobo­
rowego ziarna, wreszcie o zbyt 
plonów — z zagadnieniem, co i 
ile zasiać.

Bogacze wiejscy w najróżno­
rodniejszy sposób uprawiali na 
wsi lichwę pieniężną, zbożową 
itd. Handlarze wykorzystywali 
sytuację chłopa, skupując zboże 
w okresie Ipo żniwach po niskiej 
cenie, by wyśrubować ją na 
przednówku.

szych
nych.

Opracowano na jesień br. i 
wiosnę 1952 roku wytyczne kon­
traktacji, zatwierdzone specjalny 
mi uchwałami. Prezydium Rzą­
du, przewiduje zwiększenie ob­
szaru pod uprawę wysoce docho­
dowych roślin konsumpcyjno- 
przemysłowych o 9 proc. w sto­
sunku do roku ubiegłego. War­
tość artykułów, jakie państwo 
zakupi z produkcji kontraktowa­
nej, wyniesie 3,5 miliarda złotych.

Opracowanie przez aktywy 
gromadzkie planów kontrakta 
cji na poszczególne gospodar­
stwa jeszcze silniej włączy 
chłopów w krajowy plan. O- 
gółem obszar roślin kontrakto 
wanych w jesieni br. i na 
wiosnę 1952 roku wyniesie 8,5 
proc. ogólnej powierzchni u- 
praw roślinnych w gospodar­
stwach indywidualnych i w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Chłopi będą mogli większe, niż 
w roku ubiegłym ilości ziemi ob 
siać roślinami kontraktowymi, 
otrzymają odpowiednie ilości na­
sion siewnych, nawozów sztucz­
nych oraz zaliczki na ich zakup 
i na siewy. Nasz przemysł che­
miczny dostarczy ponad 445 ty­
sięcy ton nawozów, same ' tylko 
PGR-y — ponad 17 tysięcy ton 
kwalifikowanych nasion zbóż.

Najpilniejsze
zadanie

W celu sprawnego i dokładnego
Dziś należy to już do prze- przeprowadzenia siewów - naj

szłości. Państwo, prowadząc 
planową politykę gospodarczą, 
wyeliminowało z niej spekula 
cję i handel zbożem i pomaga 
chłopom w walce z wyzys­
kiem i lichwą na wsi, udzie­
lając im kredytów na z$iup 
nawozów i ziarna oraz rozsze 
rzając sieć ośrodków maszyno 
wych.

Dziś chłop nie potrzebuje sobie 
zadawać pytania, co i ile zasiać. 
Państwo i tu idzie chłopu z po­
mocą, organizując poprzez koła 
gromadzkie ZSCh szeroką akcję 
szkoleniową i uświadamiającą

pilniejszym wstępnym zadaniem 
spółdzielń produkcyjnych oraz 
indywidualnych gospodarzy jest 
odpowiednie wstępne przygotowa 
nie gleby. Dlatego też wszędzie, 
gdzie nie dokonano jeszcze pod- 
orywek po zbiorach, należy je 
jak najszybciej przeprowadzać. 
Każdy metr ścierniska pod siewy 
jesienne musi być zaorany.

Zwiększy to wydajność z ha i 
podniesie jakość plonów w przy­
szłorocznych zbiorach — podno­
sząc równocześnie ich opłacal­
ność i dochodowość oraz przyczy 
niając się wydatnie do wykona-

Rewolucyjny wyrok 
na prowokatora

Gdy „wsypy” stawały się co­
raz częstsze, gdy rosła liczba are 
sztowanych działaczy komunisty 
cznych i gdy rola Cechnowskiego 
ujawniła się w całej ohydzie —* 
partia postanowiła położyć temu 
kres. Na Cechnowskiego wyda­
ny został wyrok śmierci. Pod­
jęli się go wykonać Władysław 
Kniewski, Władysław Hibner i 
Henryk Rutkowski.

Władysław Hibner, robotnik 
łódzki, od dwunastego roku ży­
cia związał się z ruchem robot­
niczym. Był uczestnikiem re­
wolucji w 1905 roku, działaczem 
PPS lewicy, a potem KPP.

Henryk Rutkowski I Władys­
ław Kniewski — dwaj młodzi 
metalowcy z Warszawy, czlonko 
wie Komunistycznego Związku 
Młodzieży — byli nieodłącznymi 
przyjaciółmi.

6 lipca 1925 roku Hibner, Knie 
wski i Rutkowski udają się na 
miejsce, gdzie mają zgładzić pro 
wokatora. Niestety, akcja koń­
czy się tragicznie: zostają rozpo 
znani i zaatakowani na ulicy 
Zgoda przez grupę agentów. Pró 
bują uciekać, gą jednak osacze­
ni. W chaotycznej strzelaninie 
ginie jeden policjant. Rutkow­
ski i Kniewski mdleją z upływu 
krwi i wraz z ciężko rannym 
Hibnerem dostają się w r§ce po­
licji. Sprawa zostaje przekaza­
na natychmiast sądowi doraźne­
mu.

Ofiara ich krwi 
nie poszła na marne

Cechnowski, uniknąwszy śmier 
ci, ogarnięty panicznym strachem 
ucieka pod ochroną szpiclów do 
Lwowa. Tam wreszcie dosięga 
go zasłużona kara. Ginie od ku 
li 18-letniego robotnika — Bot- 
wina. „Żałuję, że zabiłem czło­
wieka, ale nie żałuję, że zabiłem 
prowokatora” — oto słowa Bot- 
wina na rozprawie sądowej. Sąd 
skazuje go na karę śmierci.

Równocześnie toczy się w War 
szawie proces przeciwko Kniew 
skiemu, Rutkowskiemu i Hibne­
rowi. „Chcę żyć, by walczyć o 
sprawę klasy robotniczej, a jeśli 
stanę pod słupkiem to i tam swą 
godność rewolucyjną zachowam” 
— mówił z ławy oskarżonych 
Hibner. Zapadły trzy wyroki 
śmierci. Pomimo próśb obroń­
ców, pomimo wielu listów i pe­
tycji z całego kraju, prezydent 
Wojciechowski odmawia prawa 
łaski. Dnia 21 sierpnia na sto­
kach cytadeli padają rozstrzela­
ni Kniewski, Hibner i Rutkow­
ski.

Wywalczona ofiarną krwią 
swych najlepszych synów Pol­
ska Ludowa czci ich dziś. jako 
swych bohaterów.

KRAJU RAD
cać i po ustawieniu igły na pły­
cie aparat nadal gra. Automaty­
czna zmiana płyt trwa do czasu, 
dopóki nie zostanie zrzucona o- 
statnia płyta. „Wostok" posiada 
specjalne urządzenia,' usuwające 
zakłócenia w odbiorze, i wyróż­
nia się wyjątkową jakością aku­
styczną.

Człowiek
o siedmiu zawodach
Znany nowator mińskich zakła 

dów narzędziowych — Wiktor 
Kabłukow opanował doskonale 
siedem precyzyjnych zawodów w 
okresie ostatnich czterech lat 
swej pracy, rozpoczętej jeszcze 
przy budowie tych zakładów.

Po uruchomieniu pierwszych 
oddziałów produkcyjnych opano­
wał on zawód ślusarza, a nastę­
pnie w szkole stachanowskiej, do 
której został skierowany, nadczył 
się obsługiwać tokarkę. O zdolno 
ściach jego świadczy to, że do­
prowadził szybkość skrawania do 
250—300 metrów na minutę. Pra 
cując na wiertarce warsztatowej 
wykonuje 2—3 normy na zmianę. 
Kabłukow pracował już w cha­
rakterze frezera, strugacza i spa­
wacza elektrycznego. Ostatnio 
pracuje na obrabiarce do nacina­
nia kół zębatych i na swoim od 
dziale może z powodzeniem ob­
sługiwać każdą precyzyjną obra­
biarkę.

Cenna roślina oleista
•Uczeni woroneskiego instytutu 

rolniczego zbadali nieznaną dotąd 
nigdzie na świecie, jako roślinę 
uprawną — krambe, która w 
tym roku pojawiła się w licz­
nych rejonach Związku Radziec­
kiego.

Nowa roślina okazała się 
bardzo cennym gatunkiem o- 
Ieistym; nasiona jej zawierają 
33 procent oleju, przewyższa­
jącego daleko pod względem 
swej jakości olej słoneczniko­
wy.

Po udanych próbach nowa roś­
lina hodowana jest w licznych 
kołchozach Ukrainy, Białorusi, 
Syberii oraz w środkowych ob­
wodach Federacji Rosyjskiej. No­
wa roślina, wyhodowana przez 
uczonych radzieckich, dostarczy 
wielkiej ilości oleju dla ceVwe 
przemysłowych.

K. MORAWSKI nały.

Wilcze-Talowskie
WARSZAWA (PAP). Prezydia 

Gminnych Rad Narodowych w 
całym kraju dokonały już wymia 
ru podatku gruntowego i wkła­
dów na Społeczny Fundusz Osz­
czędnościowy Rolnictwa na rok 
1951. Obecnie doręcza się chło­
pom nakazy płatnicze, według 
których—po uwzględnieniu wnie 
sionych już wiosną zaliczek — po 
winni oni wpłacać resztę podat­
ku oraz wkłady na SFOR do 
dnia 1 października br.

Wielu chłopów, którzy otrzy­
mali nakazy — rozumiejąc, ie 
niezwłoczne zapłacenie należności 
podatkowych jest ich patriotycz­
nym obowiązkiem wobec państwa 
ludowego — postanawia spełnić 
ten obowiązek przedterminowo i 
postanowienia swoje natychmiast 
wykonuje.

Przykładem wysokiej świadomo 
ści obywatelskiej i patriotyzmu 
są chłopi ze wsi Wilcze-Tułow- 
skie, którzy całkowite kwoty 
należne od nich z tytułu 
podatku gruntowego i wkładów 
oszczędnościowych wpłacili w 
dniu 15 bm. Jednocześnie na ze­
braniu gromadzkim wezwali oni 
wszystkie gromady do przedter­
minowego regulowania podatku i 
wkładów na SFOR.

Apel gromady Wilcze-Tułowf- 
kie podjęło dotychczas kilka gro 
mad w woj. warszawskim, zobo­
wiązując się uiścić swoje należ­
ności podatkowe na kilka, tygo­
dni przed terminem. Niektóre gro 
mady zobowiązania te już wyko-

Założenie pierwszej stępki pod budowę 
rudowęglowca w Stoczni Szczecińskiej

Amerykański „orędownik” 1 jego sufler, czyli kałamarze Tru I udzielająe wszechstronnej porno- nia zadań planu, 
juaną, cy i gwarantując zbyt plonów. * B. K.

SZCZECIN (PAP). W dniu 
18 bm. założono w Stoczni Szcze­
cińskiej pierwszą stępkę pod bn 
dowę rudowęglowca, znaczme 
większego od dotychczas produ 
kowanych w Polsce.

Roboty przygotowawcze trwa 
ły 3 tygodnie. Wypełniła je o- 
fiarna praca, świadcząca o ogrom*

nym entuzjazmie robotników, te 
chników i inżynierów.

W trudnej pracy szczecińskim 
stoczniowcom przyszedł z pomo­
cą Związek Radziecki, skąd przy 
byli do Szczecina świetni fachów 
cy, dzieląc się swymi doświadczę 
niemi.
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Pierwszy etan drogi do lotnictwa

Przyszli piloci uczą się 
w modelarni Ligi Lotniczej

Było południe. Siedziałem nal modelarni w Lęborku. W tego- 
trawie, wpatrzony w błękitne, rocznych zawodach okręgowych 
pogodne niebo. Obok mnie leżał we Wrzeszczu jego- model lata- 
mój przyjaciel „Burek”. Czuwał -T”1*” * ««»i*-
nad biało - czarnymi krowami i 
owieczkami, skubiącymi świeżą 
trawę.

— Wtem — powiada Bronek 
— usłyszałem warkot motorów. 
Nie trwało długo, a w powietrzu 
ukazało się sześć samolotów. Le 
ciąły, jak żurawie. Patrzyłem za 
nimi tak długo, dopóki nie znik­
nęły za lasem. Miałem wtenczas 
lat 13. Widok stalowych ptaków 
wywarł na mnie silne wrażenie. 
Odtąd marzyłem, aby zostać lot 
nikiem.

Rodzice wysłali Bronka do 
średniej szkoły zawodowej w 
Kościerzynie.

— W przyszłym roku — cią­
gnie dalej Bronek — kończę wy 
dział stolarski. Tu w Kośeierzy 
nie dowiedziałem się także o mo 
delarni Ligi Lotniczej, w której 
zapoznałem się z pierwszym eta 
pem drogi do lotnictwa — mou 
debirstwem lotniczym.

Bronek Wroński wykazał wie­
le zapału pomysłowości przy bu­
dowie modeli latających, dlate­
go też został wytypowany .na 
2-tygodniowy kurs kierowników

jący „Jur” zajął jedno z czoło­
wych miejsc.

W modelarni 
szybowców

Wrońskiego, Kuncewicza i Ka 
sprowicza zastajemy w jednej z 
sal żeńskiej szkoły szybowcowej. 
Sala przypomina modelarnię, wy 
posażoną w duże stoły do ryso­
wania. Uczniowie zaopatrzeni są 
w cyrkle, liniały, papier milime­
trowy itd. Pracują nad modela­
mi szybowców własnych pomy­
słów

— Ob. Kamiński, proszę *pra 
wdzić wykonanie mojego „Sę 
pa” — mówi uczeń Kasprowicz, 
podsuwając rysunek.

Młodziutki instruktor rzuca 
okiem na rysunek. Obliczenie 
jest dobre. Proporcja przy po-| 
szczególnych elementach zacho­
wana, Wykonanie staranne. A 
zatem w porządki! — powiada 
instruktor.

Na zajęciach teoretycznych u- 
czą się uczniowie zasad projekto 
wania i budowy modelu, me­
teorologii szybowcowej, teorii la

tania oraz poznają życie bohate­
rów Odrodzonego Lotnictwa Pol 
skiego i Związku Radzieckiego.

W sali montażowej krzątają 
się młodzi „konstruktorzy”. Na 
stołach leżą piły, dykta, sulfit 
i wiele drobnych narzędzi. Po­
dziwiamy zainteresowanie, z ja­
kim uczniowie wykonują swe za 
dania.

— Na warsztacie — mówi Je­
rzy Budziński — mam model 
latający „Żak”. Skrzydła, kad­
łub, statecznik wysokości i kie­
runkowy są już gotowe. Obec­
nie kończę żeberka do skrzydeł.

Nie mogę doczekać się 
pierwszego lotu

— Nie ma co mówić, zajęcia 
praktyczne są nadzwyczaj cie­
kawe — dodaje najmłodszy z 
nich Kopczyński. — Mimo to 
chciałbym już być starszy.

— Dlaczego? — pytamy.
— Dlatego, że nie mogę do­

czekać się latania na prawdzi­
wym szybowcu. Na razie przy­
glądam się tylko lotom naszych 
koleżanek ze szkoły szybowco­
wej.

O szkole szybowcowej w Lę

Za dwa tygodnie
rozpocznie się rok szkolny

W wielu szkołach trójmiasta, 
w których trwają remonty, robot 
nicy zwiększają tempo robót. Do 
dnia 26 bm. wszystkie prace zo­
staną zakończone.

Wydziały oświaty prezydiów 
Rad Narodowych obsadzają- wol­
ne etaty nauczycielskie w* szko­
łach trójmiasta nowymi nauczy-

Nie wykręcać się 
sianem

z tej sali pełnej ciekawostek. 
Ale idziemy na dwór popatrzeć 
na piękny lot szybowca przejś­
ciowego „Amatora”. Wypuszczo­
no go z pobliskiego pagórka. 
Leci lekko i równiutko, coraz ni 
żej i niżej.

W jego sylwetkę wpatrzone są 
oczy synów i córek robotników 
i chłopów, u których w coraz 
większym stopniu wzrasta świa­
domości łączenia swej pracy z 
walką o pokój.

A. TRZEBIATOWSKI

M iOAWHi »tWMrf "
Męski punkt widzenia

Dwaj młodzi mężczyźni przy­
glądają się młodej „wytwornej” 
kobiecie, która jedną rękę ma

ozdobioną aż pięciu bransoletka 
mi.

— To zachłanna kobieta — 
dziwi się jeden z nich. — Po co 
jej aż pięć kółek? Dałaby po 
jednym swoim znajomym i pięć 
kobiet miałoby uciechę. (ar)

W autobusie
W przepełnionym autobusie 

pasażer zwraca się do konduk­
tora:

— Panie konduktorze, pan bę 
dzie uprzejmy zatrzymać wóz 
przy cmentarzu.

— Gdzie?! — pyta zdziwiony 
konduktor. — Pan wybaczy, ale 
na razie WPKGG nie odwozi pa 
sażerów na cmentarz.

Chodziło tu — jak się okaza­
ło — o przystanek Sopot-most.

(hag)

Bezprawna
statków

rekwizycja
polskich

Do Gdyni powróciła z Londynu 
załoga marynarska, która miała 
przyprowadzić do kraju zakupio­
ny w Anglii przez Rząd Polski, 
tankowiec „TATRY”. Maryna­
rze nasi głęboko odczuli ten .akt 
bezprzykładnego podeptania ele­
mentarnych . zasad prawa mię­
dzynarodowego.

— Gdy miejsce polskich mary- 
borku marzy również córka ro-jnarzy zajęła załoga angielska

W numerze 193 rnsaego pis 
ma z dnia 17 ubiegłego miesią­
ca zamieściliśmy wzmiankę pt. 
„Problemy sopockiej plaży”, w 
której poddaliśmy krytyce brak 
kiosku z napojami, słodyczami 
itd. na plaży południowej, oraz 
niedostateczną czystość na całej 
plaży. Twierdziliśmy przy tym, 
że plażowicz, płacąc stosunkowo 
wysoki wstęp, ma prawo wyma­
gać pewnych udogodnień, a co 
najmniej w dni upalne móc uga 
sić pragnienie.

Na to otrzymaliśmy z Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Sopocie „wyjaśnienie”, które 
nic właściwie nie wyjaśnia.

Otóż stwierdzamy raz jeszcze, 
że na plaży południowej w So 
pocie kiosku z napojami i ar­
tykułami żywnościowymi nie 
było i uruchomiono go dopierb 
po naszej wzmiance. Nie prze­
czymy, że na obydwóch plażach 
czynne są dwa zakłady gastro­
nomiczne, jednak na plaży polu 
dniowej t. zw. „Faszteciarnia 
Nadmorska” wydaje tylko obia­
dy i przez cały sezon nie dosta* 
nie się w niej ani piwa, ani 
szklanki wody, nie mówiąc już
0 kanapkach czy słodyczach dla 
dzieci.

Nie wiemy również, gdzie jest 
owych pięć kiosków na plażach, 
do prowadzenia których zobo­
wiązała się rzekomo Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców, w 
myśl umowy zawartej z Miej­
skim Przedsiębiorstwem Gospo­
darki Komunalnej. Jak dotych­
czas bowiem czynne są tylko 
dwa kioski, z których jeden —
1 to na plaży południowej — 
nie ‘//awszo jest otwarty. Kon­
kretnie 'zamknięty był przez ca­
łą niedzielę dnia 19 bm., mimo 
pięknej słonecznej pogody.

Jeśli chodź! o czystość plaży, 
to podtrzymujemy całkowicie 
nasze twierdzenie. Zarówno pla­
ża płatna, jak i bezpłatna, pozo, 
stawia pod tym względem wiele; 
do życzenia, gdyż sprzątanie 
terenu raz dziennie jest niewy­
starczające. Publiczność nasza 
nie grzeszy porządkiem w miej­
scach publicznych, to prawda, 
ale musimy ją do tego przyzwy­
czajać przez odpowiednie napi­
sy względnie doraźne zwracanie 
uwagi.

Toteż Dyrekcja Gospodarki Ko 
munatnej Nr 2 w Sopocie, za­
miast wykręcać się sianem, win­
na przyznać się do popełnianych
błędów I starać tlę Je naprawić.

(no)

cielami, tegorocznymi absolwen­
tami Liceów Pedagogicznych.

Dziesiątki księgarń zostały już 
zaopatrzone we wszystkie pod­
ręczniki szkolne. Cena kompletu 
podręczników dla klasy I wynosi 
15 zł. Dla pozostałych klas — 30 
zł. W bieżącym roku sprzedaż 
podręczników odbywać się będzie 
indywidualnie. Wszyscy ucznio­
wie nabywać będą książki bez­
pośrednio w księgarniach.

Równie dobrze przygotowały 
się do nowego roku szkolnego 
sklepy z materiałami piśmienny­
mi, posiadając na składzie wielki 
wybór wysokogatunkowych zeszy 
tów, ołówków, kredek, linii itd.

(zd)
W Wydz. Oświaty w Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Gdańsku odbyło 
się zebranie przedstawicieli 
organizacji społecznych nasze­
go województwa w celu wy­
boru składu osobowego Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu 
Rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego i przyjęcia w poczet 
uczniów szkół I rocznika, wy 
chowanego w odrodzonej Oj­
czyźnie.

botnitoai Danuta Rynkiewicz z 
Gdańska. Ona i jej koleżanki do 
szły jednakże do przekonania, 
że kurs modelarzy ułatwi im w 
przyszłości szkolenie szybowco­
we.

A oto miniaturowe sUniczki ze 
śmigłami — pokazuje ob. Sar­
nowski. — Dwóch naszych kole­
gów sporządziło już plany szy­
bowców o napędzie silnikowym. 
Sam silnik uruchamiamy ete­
rem, który wlewamy do tego — 
pokazuje — maleńkiego zbior­
niczka.

Chłopcy, czekają na pierwszy 
lot takiego szybowca z takim za 
interesowaniem, jak kiedyś twór 
cy lotnictwa motorowego bracia 
Wright. Oni tak samo najpierw 
uiczyli się latać na szybowcu. Ini 
cjatywa użycia przy szybowcach 
małego zespołu śmigło - silniko. 
wego zrodziła się u nch dopiero 
później,

Z kolei oglądamy model z sil

opowiada marynarz Stanisław 
Gajda — to statek otoczono po­
licją, a nawet przechodzący w po 
bliżu robotnicy i obywatele an­
gielscy byli przepędzani. Przeko 
naliśmy się naocznie o tzw. „wol 
ności“ w Wielkiej Brytanii. W

drodze z Hebburn do Londynu, 
skąd odlecieliśmy samolotem do 
Polski, byliśmy konwojowani 
przez policję. Dworce obstawione 
były wzmocnionymi oddziałami, 
a pociągi oblepione policjantami. 
Nikomu nie pozwolono zbliżyć 
się do nas. Prawdopodobnie nie 
życzono sobie, aby opinia angiel­
skich mas pracujących na temat 
bezprawnej rekwizycji dwóch na 
szych jednostek dotarła do na­
szych uszu.

— Mieliśmy jednak okazję po­
znać, co o rekwizycji myślą ro­
botnicy. Kiedy bowiem mieszka­
liśmy w jednym z hoteli w Heb- 
bum, przebywały tam również

Apel mieszkańcom
Małego Kacka

Po długich staraniach rozpoczę | ce końcowe zostały przerwane, 
to nareszcie w Małym Kacku bu- Po sprawdzeniu okazało się. że 
dowę pięknego, nowoczesnego brak dalszych kredytów uniemoż 
przedszkola, które jest tak bardzo liwia przedsiębiorstwu dokończę

kolorowe załogi statków angiel­
skich — Pakistańczycy, Hindusi, 
Murzyni, którzy byli bez pracy i 
czekali na zaokrętowanie. Na dru 
gi dzień po rekwizycji, wszyscy 
odwiedzili nas, wyrażając głębo­
kie oburzenie z powodu bezpra­
wia.

A marynarze angielscy? Je­
den z członków załogi angiel­
skiej, obejmującej „Tatry“, 
zwrócił się do nas ze słowami: 
„Jestem przekonany i wierzę, 
że m/t „Tatry“ i „Beskidy“ i 
tak wrócą do Polski. Angiel­
ska klasa robotnicza pamięta, 
że statki te były budowane 
dla Polski, że podjęliśmy wo­
bec niej zobowiązania, które 
powinniśmy wykonać!“

potrzebne w tej miejscowości
Roboty, prowadzone w szybkim 

tempie przez gdyńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Budowlane, dobiegały już końca

nikiem odrzutowym konstrukcji!* Podszkolę -^^hr^^pdriatóe 
Rajmunda Magiera, I >"'“a 1 wneaO, br. Jednakżeumunua magiera*. i •........ , . . . . _• „„„

Trudno naprawdę wyrwać się 0(* kilku dm mesP° ziewa P

Pokaz drobnej wytwórczości
W dniu 15 bm. rozpoczęła się

Ob. Leja w wygłoszonym wstę 
pnym przemówieniu podkreślił 
ważność udzielenia pomocy szko 
łom przez nasze społeczeństwo w 
organizowaniu uroczystości w 
dniach 1—2 września. Uroczysto 
ści te winny stać się manifesta­
cją i podkreśleniem troski oraz 
opieki całego narodu nad swymi 
najmłodszymi obywatelami. Ha 
słem, z jakim w nowym roku 
szkolnym szkoły przystąpią do 
pracy są: „Ani jedno dziecko po 
za szkołą“, „Walka o lepsze wy­
niki w nauce i wychowaniu 
dziecka“ — podkreślił ob. Leja.

Następnie powołano komitet, 
wybierając na jego przewodni­
czącego posła na sejm RP ob. 
Bigusa.

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Rozpoczęcia Roku Szkolnego 
zwraca się z apelem o żywy u- 
dział w uroczystościach 112 wrze 
śnią. (KK)

w Poznaniu Centralna Wystawa 
Drobnego Przemysłu i Rzemiosła,
przedstawiająca zwiedzającym 
szeroki wachlarz wyrobów prze­
mysłu terenowego i uspołecznio­
nego rzemiosła.

Wystawa ta ma za zadanie 
podniesienie jakości produkcji 
zarówno pod względem technicz­
nym, jak i estetycznym przez wy 
stawienie wzorowych eksponatów 
i modeli. Najlepsze z nich, wy­
brane przez specjalną komisję, 
zostaną nagrodzone.

Specjalny nacisk położono na 
zagadnienie usług i remontów 
dla miast i wsi.

Bogato jest reprezentowany do 
rąbek Centrali Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego na odcinku 
podniesienia regionalnej wytwór 
czości ludowej.

Wojewódzki Zarząd Przemy 
siu Terenowego w Gdańsku 
jest także reprezentowany.

Odczyt o budowlach 
Komunizmu

Dnia 23 bm. o godz. 19 w klubie 
TPPR w Gdyni odbędzie się odczyt 
na temat „Wzrost dobrobytu i kultu­
ry w wyniku gigantycznych budowli 
komunizmu“. Odczyt wygłosi ob. 
Bałt z koła Hartwig. Po odczycie 
część artystyczna.

»Straszny« budynek
Przed wojną rozpoczęto w Gdy-i 

ni budowę gmachu, przeznaczone 
go na muzeum i akwarium mor- 
skie. Wybuch wojny przerwał pra| 
ce przy budowie. Chociaż wojna j 
dawno się skończyła, a w całym* 
kraju podjęto intensywną odbu- j 
dowę i rozbudowę, zapomniano J 
jakoś o zaczętym przed wojną 
gmachu Morskiego Instytutu Ry­
backiego w Gdyni, który nadal 
„straszy“ przechodniów ponurym 
szkieletem. Nieznaczne zniszcze­
nia budowy na skutek działań wo 
jennych z każdym rokiem powięk 
szają się, nie zabezpieczono bo­
wiem gmachu przed wiatrami i 
niepogodą.

Szkoda, by dobro państwowe 
bezużytecznie niszczało. Polska 
nie posiada dotychczas muzeum 
morskiego, które szczególnie obec 
nie, gdy uzyskaliśmy szeroki do­
stęp do morza i kształcimy społe­

czeństwo w sprawach morskich, *

miałoby do spełnienia ważne 
zadanie zapoznania naszego spo­
łeczeństwa z florą i fauną morską 
oraz z pracą badawczą i eksploa- 
tatorską człowieka na morzu.

Eksponaty znalazłyby się z łat­
wością, bo MIR już od kilku lat 
przygotowuje zbiory, które dzięki 
pomocy rybaków i marynarzy, do 
starczających okazy z dalekich 
rejsów, z każdym rokiem stają się 
pokaźniejsze. Cóż, kiedy te zbio­
ry z braku odpowiednich sal są 
niedostępne dla szerokich rzesz 
społeczeństwa, dla tysięcy rok 
rocznie przybywających nad mo­
rze z całej Polski gości.

Czy jednak faktem, że budynek 
przy Alei Zjednoczenia bezuży­
tecznie niszczeje 1 nie spełnia za­
mierzonych przy budowie zadań, 
nikt nie ma zamian zaintereso­
wać mi

(Adal)

Między innymi Państw. Za­
kład Mechaniki Precyzyjnej 
we Wrzeszczu wystawia soli­
dnie i pięknie wykonane wagi 
laboratoryjne, łaźnie wodne 
(utrzymające krew do badań 
w stałej temper. 36,6 st. Ć), 
statywy laboratoryjne z wypo 
sażeniem, palniki laboratoryj­
ne, wzierniki ginekologiczne, 
różne typy zamków itp.

Dział problemowy natomiast 
oświetla lokalizację drobnej wy­
twórczości, zagadnienia terenów 
góspodarczo zaniedbanych, oraz 
zadania produkcyjne poszczegól 
nych regionów.

Alfred Nalaskowski 
korespondent zakładowy.

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Pałae5'k w zaułku“ — godz. 19.30 
TEATR KAMERALNY - SOPOT 

„Moralność Pani Dulskiej“ — godz. 
19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
„Zwykła sprawa1- — godz. 19.30 —

nie tej budowy, która jest już w 
95 próe. wykonana.

Mieszkańcy Małego Kacka, którzy 
dumą i radością spoglądali na ros­

nący gmach i podziwiali piękny tron 
ton przedszkola, godnie reprezentują­
cy wnętrze wspaniałych, jasnych sal 
i nowoczesnych urządzeń, zostali tą 
przerwą w budowie ogromnie zanie­
pokojeni

Największe trudności przy budowie 
zostały przecież już opanowane, na­
wet brak kotła do centralnego ogrze 
wania został pomyślnie rozwiązany 
dzięki pomysłowi racjonalizatorskie 
mu spawacza MPRB ob. Czesława 
Drywy, który przy pomocy prakty­
kanta Brunona Domreza zbudował z 
grzejników skręcanych na specjal­
nych szczeliwach kocioł, wykazujący 
ogromne oszczędności paliwa.

Dzieli nas zaledwie dwa tygo­
dnie od rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego. Nie należy marnować 
ani jednego dnia, aby dzieci M. 
Kacka mogły rozpocząć życie w 
nowym, pięknym przedszkolu, w 
zdrowych i higienicznych warun­
kach.

Apelujemy do Prezydium MRN 
w Gdyni, aby jak najprędzej sfi­
nansowała dokończenie budowy 
tego przedszkola, gdyż w grę 
wchodzi zdrowie dzieci, które w 
Polsce Ludowej są otaczane 
szczególną opieką. (Adal).

REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka" -

„Śluby kawalerskie“ (godz. 16, 18 
i 20). „Przyjaźń“ okręg. TPP-R
— „Na odsiecz Carycyna" —• po­
niedziałki,, środy i piątki (17 
i 19), w niedziele (15, 17 i 19), 
„Zetempowiec“ — „Powrót Lassie“ 
(16, 18 i 20) „Marynarz“ (Nowy 
Port) — „Piętnastoletni kapitan“ 
(18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Pu­
stelnia Parmeńska“ — część I (16, 
18 i 20).

GDYNIA „Atlantic“ — „Krwawa ven 
detta“ (16.30, 18.30 i 20.30). „Gopla­
na“ — „Podróże Guliwera“ — kolo­
rowy (16, 18 i 20). „Warszawa“ — 
„Dziewczyna u źródła“ (17, 19, 21). 
Dodatek — Sport polski. „Fala“ 
(Grabówek) — nieczynne. „Promień“ 
(Chylonia) — „Świat się śmieje“
— prod, radzieckiej — dozw. dla 
młodz. (18 i 20). „Neptun“ (Orłowo)
— ..Skarb“ (18 i 20).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Ślub z prze­
szkodami“ (16.30, 18.30 i 20.30).
„Polonia“ — „Kobieta wyrusza w 
drogę“ (17, 19 i 21). 

fotoplastiKON - Gdynia ulic* 
Władysława IV 28 — Alpy Bawar­
skie.

Od naszjjch milusińskich
W tych dniaich do redakcji na dziękujemy Polsce Ludowej za 

szego pisma nadszedł list od troskliwą opiekę nad nami”, 
dzieci gdańskich, przebywa ją-

Wielcp aktorzy
sceny polskiej

W ubiegły poniedziałek w sa

cych na koloniach letnich. Czy­
tamy w nim między innymi:

„Jesteśmy dziećmi pracowni­
ków KZG z Gdańska. Już drugi
tydzień przebywamy na kolonii u Teatru Kameralnego w So- 
w Słupi Starej w województwie ^ pocie znany aktor i reżyser Ty- 
kieleckim. j nioteusz Ortym wygłosił prelek-

Ojkoldce są bardzo ładne, cho- cję, poświęconą wielkim akto- 
dzimy dużo na wycieczki. By- rom sceny i filmu: Stefanowi 
łyśmy z wycieczką na górze Św. Jaraczowi i Ludwikowi Solskie- 
Krzyża (Łyse Góry), zorganizo- mu.
wałyśmy ognisko. Każdy dzień 
spędzamy beztrosko i wesoło. 
Dostajemy pięciorazowe wyży­
wienie, zawsze bardzo dobre. 
Z żalem myślimy o odjeździe.

Dzięki kochanej Polsce Ludo­
wej mogą wszystkie dzieci ro­
botnicze wyjechać na wczasy let

Brak tego rodzaju imprez stał 
się przyczyną, że sala teatralna 
została wypełniona po brzegi in 
teligencją pracującą i robotnika­
mi, którzy z dużym zaintereso­
waniem śledzili prelekcję, stoją­
cą na bardzo wysokim pozio­
mie.

imi'RY AI*TER
od dnia 19. 8. do 25. 8.

Gdańsk — ul. Łąkowa 16 — dyżur 
dziennv.

Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
52.

Gdynia — Skwer Kościuszki 22 i A.
S. Nr 20 — Orłowo.

Sopot — ul. Stalina 724.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCÄ 

Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego 
lei 410-00 - Grunwaldzka > 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2 

lei 424-44 — czynne od 18—-22. 
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778.

. ... . .. _ Materiały do prelekcji Tymo­nie, na których czerpią siły do teusz 0rtym czerpał z licznych
dalszej pracy w nauce szkolnej. źródełj jak specjalne wydania 
My, dz eci pracownicze KZG, j^^kowe, broszury, wspomnie­

nia. Ponadto autor zaczerpnął 
wspomnienia osobistych przeżyć 
z Jaraczem i Solskim.

Uzupełnieniem prelekcji były
ffSCBws SretóluLHrltTtWttiJmg
ßgj«£l

WYSTAWY
Wystawa okolicznościowa Prez. M 

R. N ku pamięci Feliksa Dzierżyń­
skiego w Ratuszu Staromiejskim, 
Gdańsk, ul. Korzenna.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
Otwarte codz. z wyjątkiem poniedziai 
ku od godziny 10—15. We wtorki * 
niedziele od 10—18. Wycieczki Zgła­
szać tel 340-31.

Festiwal Sztuk Plastycznych w So- 
pocie (na wprost mola) od godz. 10 
do 19. i

Wystawa „Chrońmy Przyrodę Oj­
czystą“ w Sopocię, ul. Rokossowski« 
go, od godz. 11 dć> 20.

Wystawa wykopalisk prehistorycz­
nych w Gdańsku, ul. Grodzka 14, 
od godz. 10 do 18.

Wystawa „Rozwój społeczeństwa 
gdańskiego w dokumentach historyci 
nych“ w Państw. Archiwum, Gdańsk, 
Wały Piastowskie, od godz. 11 do 14.

Wystawa retrospektywna „Czasopi­
śmiennictwo polskie ze szczególnym 
uwzględnieniem czasopism pomor­
skich“. — Biblioteka Miejska w 
Gdańsku, ul. Wałowa 16. Wystawa o- 
twarta codziennie od godz. 9 do 14, 
w niedziele i święta od 10—14 do dnia 
10 września. Czytelnia 1 wypożyczal­
nia naukowa są nieczynne.

Wystawa obrazów artystów prof 
Mariana Mokwy i Eugeniusza Dzie-

przeźrocza, które przywiodły na rzenckiego jest otwarta w Klubie
TPP-R w Sopocie, ul Rokossowskie- 

pamięć obecnym wielkie kreacje n 23 wsten wolny.
Solskiego. A było ich sporo.

Prelekcja o Jaraczu i Solskim 
była ze wszech miar udaną i 
wartościową imprezą kultural­
ną. Dobrze by się stało, gdyby 
aofrtata powtórzona* (mel)

WYCIECZKI. Poradnia i organiza­
cja: Biuro Obsługi Turystycznej
PTTK w Gdańsku, ul Długi Targ 48, 
tel. 3" * 88. oraz terenowe oddziały 
PTTK w Elblągu, Malborku. Kwi­
dzynie. Łebie 1 Kartuzach»
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WYGNANIE WŁADCY
X»I

— Widzieliście ich? — spytał major, 
gdy dojechali do posterunku.

— Tak jest. Przed chwilą. Było ich 
pięciu. Jadą maszyną na „Tern“ 146. 
Koloru w ciemnościach nie mogłem 
rozróżnić.

Major przyłożył do oczu lornetkę.
— Tak, widzę ich. Znikają na za­

kręcie. Zdaje się, że jadą w kierun­
ku stacji kolejowej. Musimy zdążyć 
na ten sam pociąg. W tym momencie 
z daleka usłyszeli gwizd lokomoty­
wy.

Pociąg ruszył, gdy Komarow i Chin 
ski wybiegali z dworca na peron.

— Trzeci wagon, piąty przedział... 
Dwóch... Trzech zostało — rzucił ma­
jorowi w przelocie wywiadowca.

— Miejcie ich na oku — rozkazał 
Komarow, biegnąc z Chińskim za od 
jeżdżą,iącym pociągiem.

Udało im się jeszcze wskoczyć do 
zamykających się automatycznie 
drzwi ostatniego wagonu. Pociąg 
mknął do Kijowa.

Gdy usiedli w przedziale, Chiński 
szybko i sprawnie zainstalował apa­
rat podsłuchowy, wpuszczając prze­
wody wraz z mikrofonem do regu­
latora powietrznego.

— No i co? i chwili pociąg zaczął gwałtownie zwal
— Rozmawiają szbptem. Rozróżni-! niać. Za oknem migały czerwone 

łem tylko: Nikołajew i lotnisko. j światła.
— Gdyby się rozdzielili, zajmiesz! _ naprawiają tor. Dlatego

się tym drugim Ja będę pilnował zwoln^Ciśm’ _P zorientował się Koma 
Kardana — wydawał krótkie dyspo- *
zycje major. row’

Po chwili usłyszał, że drzwi sąsied 
niego przedziału otwierają się. Chiń 
ski wyszedł na korytarz. Zauważył, 
że wspólnik Kardana skierował się 
do wagonu restauracyjnego. Poszedł 
za nim.

Komarow został sam. W przedziale 
Kardana panowała cisza. W pewnej

W tym momencie usłyszał dziwne 
trzaski dobiegające z przedziału Kar 
dana — iw ułamku sekundy dojrzał 
przez okno, przelatujące ciało ludz­
kie. Nie było czasu do namysłu. Ko­
marow szarpnął okno i skoczył w 
ciemności.

Najcięższy mecz

Dobrze:
BAR MLECZNY W GDAŃSKU 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku za­
wiadamia, że w lokalu da w. Hotelu Europejskiego na 
przeciw dworca, głównego w Gadńsku, około 15 września 
bież. roku otwarty będzie przez Gdańskie Zakłady Mle­
czarskie bar mleczny.

Zle:
NIEUCHWYTNY PRZEWODNICZĄCY

Przedstawiciel redakcji „Dziennika Bałtyckiego” usiło­
wał w celach służbowych w ciągu dwóch ostatnich tygo­
dni skontaktować się z przewodniczącym prezydium okrę­
gowego zarządu Związku Zawodowego Pracowników Że­
glugi, oh. Romanowem. Usiłowania te spełzły na niczym. 
Nie pomogły liczne telefo ny, trzykrotne wizyty osobiste w 
lokalu zarządu we Wrzeszczu, pośrednictwo zastępcy prze­
wodniczącego. Ob. przewodniczący pozostał nieuchwytny, 
a sam też nie zechciał choćby jednym telefonem odpowie­
dzieć na prośby naszego przeds tawi cielą.

Wierzymy, że wyższe władze związkowe zwrócą uwa­
gę oh. Romanowowi na je go zły styl pracy, a on sam ze­
chce się skontaktować z naszą redakcją.

j niem. Do pokoju, zajmowanego przez tym bardziej, jeśli zrobił do przez

W INNYCH LISTACH:

PROSZĄ O NOWE PŁYTY
Mieszkańcy Lęborka — pisze ob. 

Kazimierz Bęcinko — proszą kiero­
wnictwo kina „Fregata“ o komplet 
nowych płyt, ponieważ dotychczas 
grane w kółko wciąż te same melo­
die sprzykrzyły się już wszystkim 
ostatecznie.

NIE GSS, LECZ GZG
W odpowiedzi na notatkę „Dzien­

nika Bałtyckiego“ zamieszczoną W 
Nr 210 „Śmiało i szczerze“ z dnia 5
1 6 8. 1951 r pt. „Dlaczego brak kłos 
ków z napojami i owocami na pla­
żach“ — pisze dyrekcja Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców — uprzejmie 
komunikujemy, że sprawy te już w 
roku 1950 przejęły Gdańskie Zakłady 
Gastronomiczne.

Nadmieniamy, że w roku 1950 wy­
budowaliśmy kiosk na plaży w Sto­
gach i kiosk ten zmuszeni byliśmy 
zlikwidować z powdów wyżej poda­
nych.

DZIECI CHCĄ SIĘ BAWIĆ
Dziesięcioro dzieci w wieku do lat 

10, zamieszkałych przy ul. Sniadec

i kich 10 we Wrzeszczu, od czasu, kie 
j dy Gdańskie Zakłady Gastronomicz­
ne zajęły podwórko tego domu w 
swoje wyłączne posiadanie — nie ma 
ją się gdzie bawić.
Podwórko jest zawalone starymi gra 
tami, żelastwem, potłuczonymi na­
czyniami z resztkami potraw, na któ 
rych żerują muchy i robactwo. Czę­
sto na podwórko zajeżdżają samocho 
dy, przywożąc nowe partie gratów, a 
dzieci muszą siedzieć w domu, bo ro­
dzice nie pozwalają im bawić się na 
podwórku w obawie, że się pokale­
czą szkłem i sterczącymi z porozbija 
nych mebli gwoździami.

Czy GZG nie mogły sobie znaleźć 
innego miejsca na graciamię, jak tył 
ko podwórko mieszkalnego domu?

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Stefan Sawicki, pomorska wieś Bo- 

gaczewo. — Interweniujemy w Za­
rządzie Wojewódzkim Zw. Sam. 
Chłop.

Wacław Białek, Gdańsk. — Inter­
weniujemy w Miejskim Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych.

Zofia Piepiorówna, Dzlerżgoń i 
Grzegorz Baran, Ostaszewo. — Inter­
weniujemy.

Nasz prawnik odpowiada:

1 osobę, nie można dokwaterować in 
nej osoby, o il^ nie należy do tej sa 
mej rodziny.

Kałużny Stefan. — Zwrot kosztów 
podróży należy się pracownikowi w 
razie przeniesienia lub przeniesienia 
przez pracodawcę do pracy poza zwy 
kłym miejscem pracy. W razie przy­
jazdu do nowego miejsca pracy w in 
nych wypadkach, pracownik tylko 
wówczas może domagać się zapłaty 
kosztów przejazdu, gdy było to przed 
tem wyraźnie umówione.

Markowski Władysław. — Skierowa 
nie pozwu do właściwego sądu jest 
rzeczą i obowiązkiem samego powo­
da, tj. tego, kto wniósł powództwo,

adwokata. Sądy pracy zniesione zo­
stały z dn. 1. 1. br.

Jedynie nieprzerwana praca w tym 
samym przedsiębiorstwie uprawnia 
do urlopu. Wszelka zmiana pracodaw 
cy, choćby w pracy nie było przer­
wy, powoduje, że okres pracy, upra­
wniający do urlopu, należy liczyć 
od nowa,

Tabelę wygranych
KRAJOWEJ LOTERII PIE­
NIĘŻNEJ ZAMIEŚCIMY W 
DNIU JUTRZEJSZYM.

Myślałem już, że na imieniny 
do Dziubalskich pójdę bez żony, 
gdy niespodzianie przyszedł Ry­
siek, znany mistrz boksu, a mój 
przyjaciel, i zgodził się zabawić 
naszą dziesięciomiesięczną córe­
czkę Marię - Krystynę przez czas 
naszej nieobecności, tj. najwy­
żej godzinę.

Wytłumaczyliśmy Ryśkowi po 
krotce najważniejsze zasady za­
bawiania dzieci i szybko pom­
knęliśmy do Dziubalskich.

U Dziubalskich — wiadomo, 
jak to na imieninach. Przyszli 
Ciupkowscy i siedzieliśmy nie 
godzinę, ale debrę dwie.

Wróciliśmy do domu w dos­
konałych humorach. Otwieramy 
drzwi i widzimy, że Maria - 
Krystyna bawi. się wspaniale, 
siedząc na podłodze wśród za­
bawek i innych drobiazgów, po 
danych jej widocznie przez Ryś­
ka. Były tam: mój najnowszy 
kapelusz, okulary ochronne żo­
ny, budzik, trzy wazony, dwa 
obrazy, rodzinny album z foto­
grafiami, książki tudzież rozmai 
te w imponującej ilości słoiczki, 
miseczki, pudełeczka, szczotecz­
ki itp. Widać, że maleństwo ba­
wiło się doskonale i że Rysiek 
robił, co mógł.

Ale on sam siedział na kana­
pie blady z zamkniętymi oczyma.

Począłem energicznie potrzą­
sać go za ramię, ale nie otwie­
rał oczu, z cicha tylko pochra­
pując, jakby spał.

— Co mu się stało? — zanie­
pokoiłem się i jeszcze mocniej 
nim potrząsnąłem. Bez skutku. 
— Pewnie ślepa kiszka — stwier 
dzila żona.

— A może wątroba?
— Najlepiej zawołaj doktora.
Pobiegłem do znajomego stu­

denta czwartego roku medycyny. 
Przyszedł, obejrzał leżącego Ry­
śka, zaglądnął mu pod powieki, 
do nosa, do uszu, postukał, po­
pukał i oświadczył:

SP

Mieszkanka Gdańska. — Obecnie o- 
bowiązujące przepisy o publ. gospo­
darce lokalami zniosły pojęcie sublo 
katora. Każdy, kto prawnie zajmuje 
pomieszczenie i ma prawo do przy­

działu mieszkania w danej miejsco­
wości, uważany jest za pełnoupraw- 
nionego współlokatora i zajmowane 
przez niego mieszkanie, choćby tyl- 
go 1 pokój, jest odrębnym mieszka-

Zawodniczka 
gdańskiej Gwardii 
pobita rekord Polski 

w granacie
Miłą niespodzianką sprawi- | 

ła szerokiej opinii sportowej 
młoda zawodniczka gdańskiej 
Gwardii Dejwór, która w za 
wodach treningowych kadry ą 
lekkoatletycznej ZS Gwardia | 
(przebywającej w AWF na | 
obozie [przygotowawczym 
przed Spartakiadą) pobiła w 
Warszawie dotychczasowy re­
kord Polski w rzucie grana, 
tem, uzyskując 47,80 m. W 
tych samych zawodach Ron- 
czewska pobiła również re­
kord Polski w skoku wzwyż 
— 151,5 m.

Dejwór jest uczennicą Do­
rnowskiego, pod którego kie­
runkiem trenuje dopiero od * 
paru miesięcy. Młoda „gwar- | 
dzistka” wykazuje duże zdol- | 
ności i niewątpliwie znacznie jj 
poprawi swój wynik. Nowej 
rekordzistce Polski składamy 
tą drogą serdeczne gratula­
cje.

□son
Akademicy - sportowcy pomagafó LZS-owI

Realizując uchwałę swej sekcji, te­
nisiści gdańskiego AZS-u rozegrali u- 
biegłej niedzieli w Skórczu propagan 
dowe zawody z miejscowym LZS-em. 
Był to pierwszy w naszym wojewódz 
twie mecz tenisowy w ośrodku wiej­
skim.

Podkreślić należy, że zawody odby 
ły się na korcie zbudowanym samo­
dzielnie przez członków LZS, którzy 
z inicjatywy swego przewodniczące­
go oh. Przybylskiego podjęli z oka­
zji Święta Odrodzenia zobowiązanie 
wybudowania kortu.

Patronat AZS-u nad sekcją teniso 
wą LZS Skórcz wyrażać się będzie 
w organizowaniu zawodów propagan 
dowych, pomocy w sprzęcie, oraz 
współpracy na polu organizacyjnym 
i kulturalno - oświatowym.

Po skończonych zawodach kierow­

nicy obu zespołów wymienili między 
sobą na znak nawiązania współpra­
cy — emblematy i znaczki klubowe.

W rozegranych 1-seto- 
wych spotkaniach pad­
ły następujące wynikł: 
Strompski (AZS) — 
Przybylski (LZS) 6:3, 
Hurkała (AZS) — Ur- 
manin (LZS) 6:1, 
Schwach (AZS) — Wi­

deł (AZS) 6:4, Strompski (AZS) 
Krzemiński (LZS) 6:0. Strompski, Hur 
kała — Przybylski, Wąsik 6:2, Wideł. 
Schwach — Hurkała, Strompski 8:6, 
Przybylski, Schwach — Cybulak, Wi 
del 6:3.

— Skrajne wyczerpanie. Śpi, 
Musiał wykonać jakąś bardzo 
ciężką robotę. Za parę godzin 
wstanie.

Podziękowałem grzecznie stu­
dentowi. Student wyszedł, a Ry 
siek spal jeszcze trzy godziny.

Przez cały ten czas zastana, 
wialiśmy się z żoną, jakiego ro. 
dzaju robota mogła tak wyczer­
pać nieprzeciętne siły fizyczne 
naszego przyjaciela.

— Może miał jakiś mecz?
— A może przetrenował się?
Zegar wybił pół do dziewiątej. 

Na dźwięk zegara Rysiek zer. 
wał się z kanapy, stanął w po­
zycji bokserskiej i począł się 
zajadle boksować a niewifizial- 
ńym przeciwnikiem.

Podbiegłem do niego przera­
żony.' Z największym trudem 
udało mi się uspokoić go. Pa­
trzył na mnie przez chwilę blQd 
nymi oczyma.

— Myślałem, że to gong — 
wybełkotał — i że jestem na 
ringu...

Wtem dostrzegł na rękach u 
żony Marię - Krystynę. Zasło­
nił oczy rękoma, dreszcz wstrzą­
snął jego potężnymi barami i le- 
dwie dosłyszalni® wyszeptał:

— Acha, to ona...
I po dłuższej chwili milcze­

nia, w której widocznie skupiał 
się wewnętrznie, rzekł głucho:

— Nie macie pojęcia, co prze­
żyłem, zabawiając Marię - Kry­
stynę... Odbyłem, jeżeli można 
tak powiedzieć, najcięższy mecz 
w życiu... * Res.

Sędziowie też grają
W przedmeczu spotkania piłkarskie 

go o mistrzostwo II Ligi pomiędzy 
gdańskimi Budowlanymi a Gwardią 
(Bydgoszcz), który rozegrany zosta­
nie w najbliższą niedzielę w Gdań­
sku, sędziowie okręgu gdańskiego 
zmierzą się ze swymi kolegami z Ol­
sztyna.

W środę 22 bm. o godz. 18 sędzio­
wie gdańscy przeprowadzą na stadio 
nie Budowlanych swój ostatni trening

ŚRODA — 22. 8. 1951 r.
6.30 — Dziennik. 6.45 — Polska pieśń 
masowa. 6.50 — Gimnastyka. 7.00 — 
Muzyka. 7.55 — Wiadomości. 8.00 — 
Koncert solistów. 8.30 — Aud. dla ko­
lonii i obozów letnich. 8.50 — Pro­
gram lokalny. 8.53 — Wiadomości Wy 
brzeża. 11.40 — Komunikaty miejsco­
we. 11.45 — Głos mają kobiety. 11.52 
— Polska pieśń masowa. 12.04 —
Dzielnik. 12.15 — Muzyka. 12.30 — 
Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojską nu 
tę. 13.15 — Komunikaty PIHM-u dla 
rybaków. 13.16 — Muzyka. 13.25 —
Program. 13.30 — Muzyka dla wszy­
stkich. 14.50 — Koncert. 15.30 — A.ud. 
dla dzieci. 15.50 — Wiązanka melodii 
operetkowych. 16.20 — Dziecięce ra­
dio — „O śpiewającej łodzi“ — baśń 
kaszubska Ireny Piątkowskiej. _ 16.40 

Koncert ludowo - świetlicowy 
(świetlica Zw. Sam. Chłop, w Strzel­
nie). 17.00 — Wiadomości. 17.05 — Po­
gadanka sportowa. 17.15 — Skrzynka 
ogólna. 17.30 — Koncert. 18.00 — Fe­
lieton. 18.15 — Przegląd wydarzeń.
18 30 — Muzyka taneczna. 18.50 —Ko 
munikaty PCK. 19.00 — Wszech. Rad. 
19.20 — Koncert. 19,55 — Komunikat 
PIHM-u dla rybaków. 19.58 — Stan 
pogody. 20.00 — Dziennik. 20.26 — 
Wiad. sportowe. 20.30 — Aud. o książ 
ce Marii Majerowej pt. „Syrena“, 
21.15 — Muzyka ludowa. 21.40 — Po­
lska pieśń masowa .21.45 — Wspom­
nienia robotnicze. 22.00 — Muzyka i 
akt. 22.30 — Muzyka z płyt. 23.00 — 
Ost. wiadomości. 23.10 — Koncert.
23.55 — Komunikat PIHM-u dla ry­
baków.

Rejs żeglarzy 
do Szczecina

W dniu wczorajszym z basenu 
Prezydenta w Gdyni wypłynęło
11 jachtów sekcji żeglarskich Li_________ _ ___ ^ ___
gi Morskiej: Budowlanych, AZS j przed niedzielnym meczem, 
i Stali na rejs zespołowy do 
Szczecina.

Trasa rejsu prowadzi przez 
Heł, Ustkę, Darłowo, Kołobrzeg,
Świnoujście do Szczecina i z po 
wrotem. Żeglarze będą w podró­
ży od 21 sierpnia do 2 września.
Organizatorem jest Sekcja Żeg­
larska WKKF Gdańsk.

Rejs ma charakter szkolenio­
wy. Umożliwi on wielu żegla­
rzom zdobycie stażu na stopień 
sternika i kapitana jachtowego.

Weryfikacją sędziów 
gimnastyki 

i lekkoatletyki
Sekcja gimnastyczna przy WKKF 

podaje do wiadomości, że w dniach 
22 i 23 bm. od godz. 17 odbędzie się 
w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Sportowego we Wrzeszczu przy ul 
Traugutta, kurs unifikacyjny dla sę­
dziów gimnastycznych z trójmiasta.

Kurs przeprowadzony będzie pod fa 
chowym kierownictwem instruktora 
oh. Mikołaja Kozłowskiego.

KOMUNIKAT
W związku Ziß zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym, 
księgarnie „DOMU KSIĄŻKI" 
na terenie całego wojewódz­
twa przystąpiły do masowej 
sprzedaży podręczników) szkol­
nych. Wszystkie placówki są 
w nie dostatecznie zaopatrzone. 
Mieszkańcy wsi mają możność 
nabycia podręczników szkol­
nych w miejscowej Gminnej 

Spółdzielni.
1362-K

* «

OBWIESZCZENIA

• OBWIESZCZENIA
Zapisy dodatkowe i egzamin wstępny do klasy 
IV Podstawowej Szkoły Choreograficznej w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Konopnickiej 13, dla 
kandydatów w wieku 9—11 lat z ukończoną III 
klasą Szkoły Podstawowej — uzdolnionych ta­
necznie — odbędą się w dniu 29 sierpnia br. o 
godz. 8 rano. 1361-K

Państwowe 4-letnie Liceum Rachunkowości 
Rolnej w Bolesławowie, p-ta Skarszewy przyj­
muje jeszcze dodatkowe wpisy do klasy pierw­
szej na rok szkolny 1951/52. Niezamożni ucznio­
wie mają zapewnione pełne stypendia na opła­
canie internatu.

Absolwenci Liceum otrzymują tytuł Techni- 
ka-Rolnika — ze specjalnością (księgowość), 
mają wstęp na wyższe uczelnie oraz zapewnioną 
pracę w rolnictwie i pokrewnych zawodach. 
1360/K Dyrekcja

OGŁOSZENIA DROBNE

SHiBDłt

AKT0WKĘ żelazną sprze­
dam. Oliwa, Głogowska 13 
— 4, róg Abrahama.

P-4165
SPRZEDAM piec kaflowy 
przenośny, kupię kafle u- 
żywane. Oferty Dziennik 
Bałtycki, Gdynia pod „Pie 
ce“. G-4196

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nia wygody Sopot na 2 ku 
chnia. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia , pod — 
„Wrzesień“. G-4193

SPRZEDAM piece przeno­
śne, pierzyny, łóżka, wozy, 
koła, inne. Gdynia teł 
53-65. G-4194

MOTOCYKL Jawa 350 cm.
DKW 125 cm sprzedam. — 
Grabówek, Dembińskiego 7 

G-4218

L O K A Ł B

POKOJU umebl. ewent. 
przy rodzinie w Gdyni po 
szukuje samotny. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Starszy", G-4199

3 POKOJOWE mieszkanie 
w centrum Wrzeszcza za­
mienię na 2 pokojowe ma 
łe z wygodami. Wiadomość 
kiosk „Ruchu“ przy sta­
rym Orbisie. G-4214

2 POKOJE z kuchnią w 
Bydgoszczy zamienię na 
takowe w Gdyni lub w o- 
kolicy. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia pod „Byd 
goszcz“. G-4198

INŻYNIER poszukuje po­
koju — Wrzeszcz, Oliwa, 
Gdańsk. Cena obojętna. O- 
ferty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk „Wypłacalny“.

G-4213
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia na większe. Wrzeszcz 
Kościuszki 69 - 7. G-4205
WOI NF POSADY

ZAMIENIĘ czteropokojo- 
we, holi, telefon, central­
ne własne, Sopot na mniej 
sze. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdańsk „Komfort“.

G-4204

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz Zgłaszać się po 
południu. Wrzeszcz, Rokos 
sowslciego 46 — 2, wejście
z Lipowej.____G-4183
UCZEŃ młynarski potrzeb­
ny natychmiast, początku­
jący lub przyuczony. U- 
trzymanie na miejscu. 
Młyn Królówlas, stacja Moi 
rzeszczyn, pow. Tczew. I 

P-4149 j
POMOC domowa samo dziel 
na z gotowaniem potrzeb­
na od zaraz. Sopot, Jana z 
Kolna 5, parter. P-4191

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nią, łazienką, ogródkiem — 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 31/1 
k/Capitolu na dwa kuch­
nia, łazienka* Gdańsk - 
Wrzeszcz, od 17-tej. G-4210

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, dowód tożsamości 
na nazwisko Griech Elżbie
ta. __   G-4201
GDYNIA, dworzec kolejo­
wy 12 sierpnia zgubiono do 
kumenty, książeczkę PKO, 
Zwrot dobrze wynagrodzę: 
Pinkas, Wrocław, Stalina 9.

P-4169
ZGUBIONO kwit MHD — 
sklep 133, komis symbol 
3545 wydany Sokołowskiej 
Jadwidze. P-4167
ZGUBIONO leg. służbową 
nr 3004, kartę zameldowa 
nia na nazwisko Szupry- 
towski Feliks. G-4197
ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Chełm - Lubelski — 
Panasiuk Bolesław.

G-4202

ZGUBIONO książkę moto­
cyklową nr 767, książeczkę 
wojskową RKU Gdańsk, 
kartę zameldowania, metry 
kę urodzenia na nazwisko 
Gągolewicz Wacław. Pro­
szę o zwrot za wynagrodzę 
niem Gdańsk, Stajenna 17 
koło Wałowej. G-4206

NAUKA

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWA bilansistka — 
przyjmie odpowiednią pra 
cę. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdynia pod „Księgo­
wa", G-4195

ZGUBIONO przepustkę por 
tową nr 3164/51 Kapitanatu 
Portu Gdańsk na nazwisko 
Błąd Jan. G-4208

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną motocykla Royal, nr 
E. G. 0711, wystawioną dla 
ZBM, Baza Sprzętu.

G-4211

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 1236-K

ROŻNE

ZAGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Siko­
ra Janusz, Bydgoszcz, Dłu 
gosza 7. G—4212

DNIA 26 lipca przybłąkał 
się pies - suczka spaniol. 
Gdańsk - Dolny, Na Stęp- 
ca la/l. Po 7 dniach prze­
chodzi na własność.

G-4182

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Gdynia i kartę 
meldunkową na nazwisko 
Gołębiewski Czesław.

G-4203

ZGUBIONO przepustkę — 
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Wróblewski Zbig­
niew. G-42Ö7

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa, odcinek za­
meldowania, prawo jazdy, 
legitymację Zw. Zaw. na 
nazwisko Pettke Paweł.

G-42-15

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, przepustkę portową 
oraz obywatelstwo na na­
zwisko Wojtaszek Stanis­
ław. G-4217

NA trasie Sopot—Gdańsk 
pozostawiono teczkę W 
tramwaju w dniu 18, o 
godz. 6.30. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Cz. Pło- 
saj, Sopot, ul. Podjazd 2, 
teł. 516-87. P-4192

PRZYBŁĄKAŁ się pies — 
czarny myśliwski. Odebrać 
Tczew, ul. Chłodna 5. Po 
trzech dniach uważam za 
własność. G-4200
PRZYBŁĄKAŁ się pies —
wilczyca. Wrzeszcz, Niem­
cewicza 16 parter. — Po 
trzech dniach przechodzi 
na własność. G-4209
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